
CZWARTEK 

Główne zadanie 
narodu chińskiego 

Naprzód do zwycięstwa komunizmu I 

Pod hasłami KC WKP(b) PEKIN. Jak donosi agencja No
wych Chin, w dniu 23 października 
rozpoczęły się w Pekinie obrady 
Komitetu Narodowego Chińskiej Lu• 
dowej Politycznej Konferencji Kon• 
sultatywneJ. Otwierając obrady prze 
wodniczący Mao Tse-tung wygłosił 
przemówienie, w którym •oświadczył 
m. in.: 

naród radziecki obchodzić będzie 
3.lf.·ą rocznicę Październi"a 

ZSRR - KRAJ PRZODUJĄCEGO PRZEMYSŁU. 
Na. zdjęciu - nowy typ samochodu ·Qsobowego „Zis - 110" , wyprodukowanego 

w fabryce samochodów im. Stalina. tot. CAF 

Dziś w Panmundżon 
• •• wznow1en1e rokowań 

Co mówią przepisy o zapewn1en1u 
pieczeństwa strely neutralne.j 

bez-

PEKIN - Agencja Nowych Chin w depes~ • Kaesongu podaje 
tebt odpowiedzi generała Nam Ira, głównego delegata koreańskiej Ar
mil Ludowej J chińskich ochotników ludowych, do wiceadmirała J6y'a, 
głównego delegata amerykań1\dego. Generał Nam Jr proponuje wzno
wienie rokowań między obiema delegoacjamł w dniu 25 p.aździernika 
o. godzinie 11-ej. 

LONDYN. - Agencja Reutera donosi, te głÓwny delegat amery• 
kański w Korei wiceadmirał l!'Y zaakceptował propozycję renerała 
Na.m Ira w sprawie daty i l"{)dziny wznowienhł rokowań. 

Prezydent Pieck 
witany radośnie 

w Prad%e 
PRAGA. - Dnia. !3 bm. przybył spec

Jaln~·nt pociągiem do Pragi Prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck na zaproszenie Prezyden
ta. Republiki Czechosłowackiej Klementa 
Gottwalda. Prezydentowi Picckowi towa
rzyszy delegacja rządowa , do której 
wchodząi wicc1>remler NRD Nuschke, 
przewodniczący Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycznych 
Correus, minister Spraw Zagranicznych 
Dertinger, minister Sl'raw Wewnętrznych 
Steinhoff i inni. 

z okazji wizyty Prezydenta NRD l to
warzyszącej mu delegacji, Praga przy
brała odświętny wygląd. 

Na ulirach I placach stolicy Czechosło
wacji wlelotysięczłle tłumy witały ser
decznie wyslannil<ów zaprzyjaźnionej Nie 
mieckiej Republiki Demokraf:vczneJ. 

Prasa czechosłowacka poświęciła wizy
cie Prezydenta Wilhelma Piecka I delega 
rli r:r.ądowej NRD attykuly, stwierdza
jace, że jest to wizyta pokoju I przyjaź
ni. 

W tymż~ dniu Prezydent Wilhelm 
Pi~ck i członkowie towarzyszącej mtl de 
lei:acH odwiedzill Prezyden'ta Republiki 
Czechoslowackiej Klementa Gottwalda, 

Wysokie odznaczenie 
dowódcy 

ochotników chińskich 

PEKIN - Agencja Nowych Chin 
podaje tekst porozumienia międey 
oficel'ami łącznikowymi obu stron 
walc cych w Korei w sprawie 
wznowienia rokowań o rozejm. Nie
które punkty tego porozumienia 
stwierdzają: 

O Teren rokowań między obu 
delegacjami znajduje się w o

kolicach Panmundżon - zgodnie z 
załączoną mapą. 

O Zakazane są wszelkie wrogie 
akty sił zbrojnych każdej ze J 

stron - jednostek regularnych lub 
nieregularnych oraz pojedyńczych 
uzbrojonych żołnierzy sił lądowych, 
morskich albo lotniczych - przeci
wko wskazanemu wyżej terenowi ro 
kowań. 

O Zabrania się wstępu na teren 
konferencji wszelkiemu uzbro 

jonemu personelowi każdej ze stron 
z wyjątkiem wyznaczonej specjainej 
policji wojskowej. 

Specjalnie wyznaczeni o:(icerowie 
obu stron będą ponosili łączną od
powiedzialność za bezpieczeństwo i 
utrzymanie porządku w obrębie tere 
nu rokowań. 

O Wszystkie siły zbrojne obu 
stron - jednostki regularne i 

nieregularne oraz pojedyńczy uzbro 
jeni żołnierze sił lądowych, morskich 
i lotniczych - powstrzymają się od 
jakichkolwiek bądż wrogich aktów 
przeciwko obszarowi, wydzielonemu 
jako teren rokowań. 

MOSKWA. - Komiitet Cen
tralny Wsrzeche;wiązkowej Ko..: 
munistycznej Partii (bolszewi
ków) ogłosił hasła ri okazji 34 
rocrznicy Wdelk1iej Soc1jalistyaz
nej Rewolucji Październikowej. 
Hasła te głosrz,ą m. in.: 

Niech żyje 34 rocznica Wielkiej 
Socjalistywnej Rewolucji Paździer
nikowej! 

Bratnie pozdl'OWienia dla. wszyst
kich narodów, walczących przeciw
ko agresorom. i podżegaczom do no
wej wojny, o pokój, demokrację i 
socjali.an! 

Bratnie pozdrowienia dla. mas pra 
cujących krajów demokracji ludo
wej, p&myślni€ budujących socja
lizm! 

Ludu pracujący wszystkich kra
jów! P-0kój będzie zachowany i u
trwalony, jeżeli narody u.imą spra
wę zachowania pokoju w swe ręc 
i będą broniły jej do końca! 

RozszenLajcie i utrwalajcie mię
dzynarodowy front 7lWOlenników po 
kc).; u! 

Inne hasła KC W.KP(b) w:z.ywają 
masy pracujące Związku Radziec-

Żerań realizuje 
swói Czyn 

Październikowy -
WARSZAWA. - Załoga Fabryki 

Samochodów Osobowych na Żera
niu pracuje wszystkimi silami nad 
wykonaniem swego zobowiązapia 
październikowego, a mianowicie 
przygotowalliem fa.bryki do rozpo
częcia produkcji w dniu 7 listopa
da br. 
Dobiegają końca prace przy uru

chomieniu kotłowni, która zaopa
trywać będzie w parę suszarki I In
ne urządzenia tego rodzaju oraz 
dostarczać gorącą wodę i powietrze 
do wszystkich urządzeń I hal. Pra
wie wszystkie już spawarki usta
wiono na swoich miejscach I pod
łączone. 

zamontowano również kilkadzie
siąt nowoczesnych spawarek pod
wieszonych, Zainstalowano suwnice. 
W próba.eh znajdują się już wy
kończone konwejery podwieszone, 
na których przesuwać się będl!, 
części samochodów od stanowiska 
do stanowiska. Wykończon9 mon· 
taż suszarek I kabin lakierniczych. 
Obecnie trwa.ją prace przy montażu 
urządzeń klimatyzacyjnych, które 
pozwolą na utrzyma.nie w halach 
jedna.koweJ temperatury oraz od
powiedniej wilgotności powietrza, 
zapewniając w ten sposób robotni
kom·- najdog-oClnleJsze warunki pra-

l 
cy, Przeprowadza się 1>róby konwe
jerów głównych i próbny montat 
wozów. 
Załoga produkcyjna. Żerania. Jest 

Już prawie rotowa do rozpoczęcia 
pracy, 

PHENIAN. - W związku z pierw 
wszą rocznicą przystąpienia ochot
ników chińskich do walki przeciwko 
agresorom amerykańskim w Korei, 
w uznaniu ogromnej pomocy okaza
nej korea!'1skiej Armii Ludowej i 
umiejętnego kierowania druzgocący
mi ciosami zadanymi przeciwnikowi 
w wyzwoleńczej, ojczyźnianej woj
nie narodu korea11.skiego przećiwko 
impetialistom amerykańskim - Pre
zy dium Najwyższego Zgromadzenia 
Narodowego Koreańskiej Republiki 
Lu.do wo-Demokratycznej . odznaczyło 
dowódcę ochotników chińskich -
generała Peng Teh-huei'a, Orderem 
Sztandaru P:i.ństwo'wego I-ej klasy. 

Nota Egiptu do W. Brytanii 

Przemówienie radiowe 
z okaz.ii 

Dnia Narodów Ziednoczonych 
WARSZAW A. - W dniu 24 bm. 

przed m ikrofonem Polskiego Radia 
wygłos ił przemówien ie rz. oka©ji Dnia 
Na,rodów Zjednoczonych stały przed 
stawiciel Pol!'>ki p-rzY , ONZ - min 
HE!ru'Yk Birecki. 

Morderstwa 
dziełem Anglików 

grabieże 
w re1on 1e Suezu 

• 
I 

PARYŻ. PRASA EGIPSKA OPUBLIKOWAŁA TEKST NOTY RZĄDU 
EGIPSKIEGO DO RZĄDU WIELKIEJ BRYTANII. W NOCIE SWEJ RZAD 
EGIF'SKI DOMAGA SIĘ NATYCHMIASTOWEGO WYCOFANIA WOJSK AN
GJELSKICH Z BEZPRAWNIE ZAJĘTYCH PRZEZ NIE OBSZARÓW. RZ1\D 
EGIPSKI OSKARŻA WOJSKA ANGIELSKIE O ROZMYSLNE DOKONANIE 
PROWOKACJI W ISMAILlI, POR'r SAIDZIE, A TAKŻE O STRZELANIE DO 
OBYWATELI EGIPSKICH, O BRUTALNE OBCHODZENIE SIĘ Z URZĘDNI
KAMI EGlPSKIMI, O BEZPRAWNE REWIZJE DOKONYWANE W MIESZKA
NIACH. O PARALIŻOWANIE PRAC KOLEJNICTWA I INNYCH RODZAJÓW 
·TRANSPORTU ORAZ O ATAKOWANIE ŻOŁNIERZY EGIPSKICH. WSZYS'r
KIE TE. AKTY RZAD EGIPSKI KWALIFIKUJE JAKO ROZMYSLNE MOR
DERSTWA, BEZPRAWIE I GRABIEŻ. 

Działalność taka - stwierdza nota. -
świadczy o tym, :i:e brytyjskie siły zbroj 
ne zachowują się w strefie Kanału Su
eskiego jak w kraju podbitym i będą
cym na ich łasce oraz że dowództwo 
brytyjskie zamierza podporządkować tę 
strefę kontroli angielskich władz wojsko 
wych i wprowadzić w niej reżim prze
mocy. 

Agencja TASS 
wiając o$tatnią 
tyjsk" w stolicy 

~. 

donosi z Kairu: Oma
demonstra.cję antybry
Suda.nu - Chartumie, 

dziennik „Al Mlsri" podkreśla, że w to
ku demonstracji w mieście panowała 
rewolucyjna atmosfera. Do demonstran 
tów przyłączyła się cała ludność Char
tumu, domagając się broni i rozpoczę
cia prawdziwej walki o wyzwolenie. 

Zaatakowanie demonstrantóv. przez 
żołnierzy brytyjskich wywołało po
wszechne oburzenie. związki zawodowe 
Sudanu energicznie za.protestowały prze 
clw barbarzyńskim napa.dom na studen
tów t członków związków zawodowych. 

kiego do srz:erszego rozwtljailJi,a socja Toczy się obecnie wielka walka prze. 
listycznego wspómwodnictwa 0 ciwko agresji amery1wńskiej oraz toolka 
prrz.edtenninowe wykonanie planu o okazanie pomocy Korei. 
gospodarczego na rok 1951, do po- Walk<1 ta mztsi trwać dopóki rz11d Sta. 
mnożenia osiągnięć wytwórczych 11ów Zjednoczonych nie wyrazi goto. 
we wszystkich gałęziach gosipodarki wo.ki rozstrzygnięcia sprau:y na drodze 
narodoV{ed. Hasła wzywają pracow- r..okojowej. Nie zagrażamy żadnemu 
111ików przemysłu energetycznego, hajowi. Stawiamy tylko opór imperiir
węglowego, naftowego, metalurg!iCfl- listycmej agresji , wymier=onej przeciw. 
nego oraz prrz.emysłu budowy ma- ko 11as::emu ll'l'ajou:i. Wszyscy wiedzą 
s~yn, samochodowego, traktorowe- d?brze, że gdyby wojska ?.meryk?1isk~e 
go i chemicrz.nego do zwiększenia me olmpmmly na;;zego_ T?1~1a1m i m_~ 
wydajności, z,astosowania w produk wwrg11ęły do Korean~k1e1 Rep~/;lhkl 
cji preodujących osiągll!ięć nauki i Ludowo.Denwkratyczne1, gdy.by ~11e. /}()
techniki radzieckiej, do dositarc.zenia sunęły swy_ch agresywnych .d:r.1l1łan ~z do 
jak największej illości energii elek-111asz_ycl1 I??l11?Cn.o-wsclwdn1ch gram~, to 
tr aznej we.gla produktów naft-0- 1Par'.'d chms1.·i me .wa.lczylby .prze~i~ko 

y h ' t 1·· · ' yn 1t•o1skom ameryk'<lnslmn, Pa111ewc1z ied. 
wyc ' me· a '1 1 ma&L · 1wk z;:iborcy amerykańscy nl1padli na 
Hasła wzywają następnie pracow nas, nie mogli.fo1y nie podnie.~ć szumda. 

ników roln:iotwa radzieokiiego do m iwU.;i przeciu·ko <1gresji. Było to rze. 
wykorzystaillia w pełni przodującej czą absolulnie 1wniecwą i całkowicie 
techniki, do rz,akładania i pielęgna- sprawiedliwą. Cały naród chi1iski zro
cjti ochronnych pasów leśnych, sto- zumial, że jest to rzecz: konieczna i 
sowania nowego systemu nawadnJa.- słuszna. Dfo kantynuowcmia tej ko. 
nia, do stwarzania mocnej podsta- niecznej i sprawiedliwej walki. mztsimy 
wy dla wysokich, trwałych rzibiorów. nadal stawiać opór agresji rm1eryk<tń

Hasła październikowe KC WKiP(b) 
mobilizują do 'usprawnienia pracy 
aparatu pańs1twowego, do ~ocn'ie
nia dyscypliny. 

Os.tatnie hasla KC WKP~b) bl'lZmią: 
Niech żyje wielki Związek Socja

listycznych Republik Rad2'ieckich -
twierdza przyjaźni i chwały naro
dów naszego kraju, niezwyciężona 
ostoja pokoju na całym świecie! 

Niech żyje wielka Partia Konm
nistów - partia Lenina - Stalina 
- zahartowana. w bojach, a.wanga.r
da na.rodu radzieckiego, inicjator i 
organimtor naszych zwycięstw! 

Pod sztandarem Lenina, pod prze
wodem Sta.Una - naprrod do zwy
cięstwa. komunimnu! 

skiej i pomagać Korei, zr.viększać pro• 
dztkcję i przeprnwad:wć daleko idące 
oszczędności, okazując tym samym po 
parcie chińsldm ochotnikom lztdow:ym, 

Stanmvi to dziś gł6wne ro.danie naro. 
du chińskiego, a więc jest też głównym 
:wdaniem obecnej sesji. 
O.iiwiadczyliśmy już dawno, że sp1'llwa 

kore<ińska 11owinna być rozstr::ypiięta 
11a drodze pokojm-1.'f'j, PozosUJje to nn
dal w mocy. Jeśli trlko r%qd St1mńw 
Zjednoc%onych będzie chciał rozstrzy11. 
nąć tę sprawę na słu.s:m.ych i ro-zsądnych 
podstaiwch i jeśli przestanie sto .~ować 
wszelhiego rodzaju bezwstydne środki, 
mające 11.a celu zerwanie lub przeciąga 
nie rokom1ń, jak czynił to dotychc-:as, 
można będzie osiągnąć porinumienie w 
rokowani.ach o rozejm w Korei, W prze. 
ciwnym wypadku będzie to niemożliwe. 

Chłopi piszą do Prezydenta R.,! 

Wykonamy zobowiązania 
UJobec Państaa Ludoaeqo 

Wieś melduje o swych osiągnięciach 
I WARSZAW A. Prezydent RP Bo
lesław Bierut otrzymuje stale liczne 
listy od małorolnych i średniorolnych 
chłopów, członków spółdzielni pro
dukcyjnych oraz młodzieży wiejskiej. 
W listach tych chłopi donoszą pierw
szemu Obywatelowi Państwa o osią
gnięciach produkcyjnych, o przedter· 
minowym wykonaniu swoich obo
wiązków wobec państwa oraz o po
dejmowanych zobowiązaniach, 

„Przed terminem i w 100 proc. 
uregulowaliśmy podatek gruntowy i 
FOR oraz odstawiliśmy ziemniaki na 
zaopatrzenie ludzi pracy w miastach 
- piszą w swym liście chłopi z grom. 
Gostynia w pow. Głogowskim. W ca
łości wykonaliśmy gromadzki pl:tn 
kontraktowania trzody chlewnej na 
1952 r., a w najbliższym czasie wy
konamy roczny plan sprzedaży zbo
ża . W całości spłaciliśmy raty Na
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol
ski", 

Listy o podobnej treści nadesłali o· 
statnio do Prezydenta RP Bolesława 
Bi,eruta również chłopi z gromad: 
Mszano w pow. brodnickim, $mielin 
w pow. wyrzyskim, Zagórze, Mona
sterz i Chadle w pow. przeworskim, 
Dobieszewo w pow. szubińskim, Mv
szowa w pow. Krosno oraz z wielu 
innych wsi. 

Liczne listy nadchodzą także od 
UllllllllllllllHHllllHHlłllłllllllłllłnHHllllllltllłllllllłlHlllllfflllllllllllllllłlll 

MOSKWA 
STOLICA POKOJU 

I Ż}!'CIA 

patrz ai·tykuł 
.aa str. 2-ej. 

członków spółdzielni produkcyjnych. 
M . in. od spółdzielców z Ignalina w 
pow. włocławskim, z Nowej Wsi i 
Żurawi w pow, szubińskim. 

Skup i kontraktacja 
- to słuszna akcja władz 
Apel duchownych Wybrze:ź:a 

GDAlll'SK, - W Gdańsku odbyła się 
ostatnio narada duchownych katolickich, 
którzy w liczbie 90 przybyli ze wszyst
k ich powiatów Wybrzeża . Na n;iradzie 
omawiano sprawę udziału duchowień
stwa w walce o pokój i realizację wiel
kich zadań Planu 6-letniego. 

Zebrani księża zdecy do\\'_arue potępili 
tę część niemieckiego duchowieństwa ka 
tolickiego, która pod przewodnictwem 
kardynałów Fryngsa i Faulhaber a pod
syca ducha nienawiści do narodu polskie 
go , czerpiąc swe natchnienie z Watyka
nu. 

Na zak01iczenie narady księża uchwa
lili apel do wszystkich duchownych. W 
apelu tym czy tamy m. in.: 
„Doceniając osiągnięcia naszego Rządu 

Lnclowego i całegp społeczeństwa w od
budowie krajn, w budowaniu nowych 
fabryk, nowych ośrodków pracy, nowych 
miast l osiedli , wżywamy wszystkich du
chownych, aby w myśl ucz,1ć patriotycz 
nych l miłości do swej ojczyzny popie
rali ,słowem I czynem wszelką podjętą 
1>r?eZ Polskę Ludową pracę, zmierzającą 
d'I podniesienia siły i dobrobytu naszej 
ojczyzny, utrwalenia wkładu narodu pol
skiego w walkę o po1';ój na ziemi. 

DLATEGO TEŻ BĘDZIEMY USWIADA 
MIALI SPOŁECZE:N'STWO . A ZWŁASZ
CZA CHŁOPÓW, ŻE SKUP ZBOŻA I 
KARTOPLI. A TAKŻE KONTRAKTACJA 
TRZODY SĄ SPRAWĄ SŁUSZNĄ I 
.,PRAWIEDLIWĄ, :TóRA MA NA CELU 
DOBRO OGÓŁU. 
Przeciwstawiać się liedziemy wichrzy

cielom , pra~nacvm w lmie anty na rodo
wych celów siać zamęt I nirpokń.i . zmle 
rza.tąi:y do osłabienia naszej pokojoweJ 
I twóri:ze.t '.,_oracy. · 

• 
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zyc1a • I 
Jest złota jesień moskiewslca. Sło1i

ce grzeje jeszcze jak w lecie, lecz ko
rony dr:i:ew w parkach, na bulwarach 
i ulicach już pożółkły. Właśnie w ta
kich dniach rozpoczyna się tak do
brze już znane mieszkańco1t1 Moskwy 
iesicnne „prz.:siedlanie" drzew z od
lcl(łych gajów i lasów na ulice sto· 
licy. 

Ponad 100 tysięcy drzew i. pół mi
liona krzewów poset.!zonych zostanie 
te~orocznej jesieni y.r Moskwie. Z du
mą ze swego miasta moakwiczanie 
piec:i:ołowicie sadzą na swej ziemi li· 
py, k tóre będą ozdobą pokojowych 
ulic ri:.dzieckiej stolicy. 

Tak ih drobnym szczególe mo
skiewskiej jesieni 1951 roku, niby 
słońce w kropli wody, odzwierciedla 
się twórcza praca pokojowa ludzi ra
dzieckich, przeobra.tających swą Oj
czyznę, ich nieugięta wiara w swe iu · 
tro, w to, że po upływie wielu lat 
Ich synowie i wnuki będą z rm:koS7:\ 
oddychać pachnącym aromatem tej 
oto lipy, którą dzisiaj dźwig powoli 
i ostrożnie spuszcza do uprzednio 
wykopanego dołka„. 
Ni~dy jeszcze nie było w stoli;..y 

ZSRR takiego w · • <niałego poczuei:i 

fokoju, powszcchnci, owocnej pracy 
spokoju, Aby przekonać się o ty1ri, 

wystarczy przejść się ulicami Mo
skwy. 

Za każdym razem, gdy moskwicza· 
nin znajdzie się daleko od swego do
mu spostrzega dowody wielkiego od
rodzenia prastarego miasta. To ujrzy 
nowy gmach na tym miejscu, gd..:ie 
przed miesiącem wznoszono jeszcze 
mury; to znów zobaczy drzewa tam, 
gdzie dawniej znajdował się gorący 
a~falt; to rzuci mu się w oczy skwer, 
na którego miejscu był dawniej ob· 
5zerny, pusty plac. 

Jaka piękna jest Moskwa wleczn• 
rem, gdy zabłysną pierwsze gwiazdf 
na niebie! Wspaniały widok rozpo· 
ściera się wówczas z Gór Leninow
skich, na których w.znosi się już pra
wie wykończony olbrzymi gmach Uni
wersytetu Moskiewskiego. Płoną nie
zliczone światła Moskwy„. 

Na horyzoncie widać równie jasne 
alwiatła, jak i w śródmieściu. Można 
się domyśleć , że świecą tam wśród 
nocy olbrzymie hale zakładów samo· 
chodowych im. Stalina, zakładów 
„Dynamo", „Sierp i Młot", elektro· 
technicznych, łożysk kulkowych, 
„Kalibr" i innych gigantów moskiew
skich . . 
Być może, że w tej właśnie chwili 

pracują tam słynni na cały świat no· · 
watorzy-moskwiczanie Mikołaj Ros
syjski, Aleksander Czutkich, Paweł 
Bykow, Walentyna Chrisanowa, Wło
dzimierz Woroszyn i Lidia Korabiel
nikowa. 

Moskwa jest inicjatorem wszyst
kiego co postępowe w pracy ludzi ra
dziecl<ich. Jest to miasto radosnej, 

twórczej pracy, dające przykład o· Frederic Joliot-Cut'te, HoYard Fast, I Z takim właśnie uczuciem przyjeż
fiarnego służenia Ojczyźnie, całemu Paul RQbeson i Pablo N!!ruda, Nazim dżają codziennie do Moskwy przed
narodowi radzieckiemu. Hik~et i Jorge. Amado - ~is9;1'ze. i stawici.ele różny~h kraió.w ~ nar~dów, 

Gdy spoglądam na Moskwę, przy- poeci, mala~·z~ 1 mi:zycy ~na1d.u1ą się I ro?~tnicy, chłopi, uczeni,. literaci, ar-
pominam sobie marzenia wielkiego I wraz. z ludzr:n1 radz1eckm~~ ":' Jednym tysc1, ~p?rto:-vcy, .stude1.1c1. . 
rosyjskiego krytyka i publicysty, fi- obozie yok?JU'. ~emokracJl 1 postę~u: Prz;y1e~dża1ą. om. tuta1, ~b~ przeJ~Ć 
lozofa-materialisty, r ewolucyjnego de „S.tolic_a: zyc1a n~zwał Moskwę Je! I od ludzi radz1eck1c~ dos~iadczeme 
mokra ty, Wissariona BielińRkiego o ~rog.1 go~c - w~?1tny .poet~ . turecki bud.owy nowego . :tycia i ,Jak ~dyb". 
Rosji, która przoduje ohvieconemu 1 boi~v.:mk o po~OJ ~azun H1ki:net. spo1rzeć w ~we JUtro .. Zw1edzaJ1\ oni 
światu która jest vz:orem w nauce i Gosc1e zagramczm naz;ywaią Mo- zakłady, wyzsze uczelnie, szkoły, bu-
sztuce.'„ skwę uniwersytetem świata, wyższą dowy, podmoskiewakie kołchozy i 

Moskwa przodu' e obecnie oświeco- uczelnią demokratycznej kul.tury.. , wszęd.zie mo_skwicza~ie chętnie za-
nemu · · t . · 1 t . dl „Moskwa oznacza znacznie w1ęce1o pozna Ją gości zagranicznych ze swym sw1a u, Jes ona wzo1em :i. „ • Gd · · · · 
naśladowania w dziedzinie nauki i mz nazwę miasta. y. ".'Yn;aw1amy zyc1em I pra~ą, . . , 
sztuki i odbiera wdzi czn hołd sza- tę. na~wę, mamy na mysl.1 me tylko M~skwa w1t~ !!o~cmm~ wszystkich 
Cunk d t k ·i· ę ó y 1 d · k 1. ulice 1 place Moskwy - Jest to bo- uczcnvych lucl:u - polskich uczonych 

u o se e m1 1on w u :i:1 u 1 · b 1 k · lk' · · t t · ń k ' h hł ł · k ' . wiem sym o po OJU, wa 1, zwyc1ę· 1 ar ys ow, rumu s 1c c opów, m o 
ziems ieJ. . . stwa, triumfu człowieka„. Do Moskwy dych robotników Niemieckiej Repu· 

Z M?sl~wy szły apele ~a1w1ększych nie przyjeżdża się jak do jakiegokol- bliki Demokratyc;mej, bohaterskich 
h~mamstow naszych czasow do w~zy~~ wiek innego miasta na świ11cie w po· chłopców i dziewcz'ąt koreańskich, 
kich ~ostępowyc,h pr7;edstow1C1eh szukiwo.niu nowych krajobrazów, cie- amerykańskich działaczy związko
h,1dz~ośc1 w sprawie ~spolny~h wy- kawych zabytków architektury, róż- wych. 
~1lkow! c~lem • u~talema wzaiemnego nych zwyczaiów. Do Moskwy jedzie- Stolicą stolic, ostoją pokoju nazy· 
za11fama, Jednosc1 w walec o kulturę. my z o wiele l!łębszymi uczuciami. wo.ją ludzie pracy całej kuli ziemskiej 

Maksym Gorki przed 20 prawie la· Przyjeżdżamy do nowelo!o świata„." -1 Moskwę - serce wielkiego, miłują
ty, zwrącając się do inteli~encji Za- tak pisał znany brazylijski poeta-re· cego pokój' mocarstwa. 
chodu, pisał: „.„Po czyjej stronie je- wolucjonista Jor!!e Amado. b. Szostakowicz. 
steście, „mistrzowie kultury"? Po · 
stronie robotniczej siły kultury za R h timurowskł" w Polsce tworzenir.m nowych form życia, czy _„ __ u_c ____________ _ 
też przeciwko tej sile, za zachowa-

niem kasty nieodpowiedzialnych dra· z pomocą rodzr'nom wo1· skowych pieżców, kasty, która .?.nczęła gnić . 
od głowy i działa nadal już tylko na 
podstawie inercji", 

I najwybitniejsze, przodujące umy
sły ludzkości - Henri Barbusse i Ro
main Rolland, Martin Andersen-Nexi:i 
i Teodor Dreiser, Paul Lanl!eYain i 
Pablo Picasso oraz wielu innych, od
powiadając Gorkiemu, stanęło po 
stronie r'>botniczej siły kultury. 

Z każpym rokiem zwiększa się 
chlubna lista intelektualistów, któ
rzy poszli za głosem Moskwy. Wiele 
tysięcy mistrzów kultury wstąpiło do 
szere~ów bojowników o nowy świat... 

pospieszyło już 200 drużyn harcerskich 
W połowie września br. drużyna '1 nego pisarza radzieckiego Arkadego 

harcer5ka z gminy Ciążeń, woj. po- Gajdara w książce pt. „Timur i jego 
znańskiego, po,djęła nową formę pra- drużyna". 
cy - udzielania stałej pomocy w Za przykładem drużyny z Ciążenia 
pracach polnych i w aoapodarstwie młodzież harcerska w wielu innych 
rodzinom, których członkowie służą miejscowościach pomaga rodzinom 
w wdjsku. wojskowych przy lżejszych pracach w 
Drużyna z Ciążenia czerpała wzór gospodarstwie. Ta nowa forma pracy 

z pracy drużyn pionierskich w Związ- nazwana „ruchem timurowskim", ob
ku Radzieckim, opisanej przez zna- jęła ju:t około 200 dru:tyn harcn· 

-------------------------------- skich w kraju. 
W woj. łódzkim w Bolesławcu · mło

dzież harcerska po ukończeniu zajęć 
szkolnych i odrobieniu lekcji pom11-
ga. c:i:terem rodzinom wojskowych 
przy wykopkach ziemniaków. Mło· 
dzież wykopała już ziemniaki z 3 ha 
pola. 

'Wielkie budowle komunizmu stały się spraw" drogą sercu każdego mieszkańca 
ZSRR. Zamówienia dla tych budów wykonuJll pracownicy fabryk, rozrzuco

nych we wszystkich częściach Związku Radzieckiego. 
Na zdjęciu: stachanówka Kławdlta sastałowł z MosklewsldeJ Fabryki „Dyna• 
mo" przy obróbce mechanizmów, przeznaczonych dla kanału Wołga - Don. 

Drużyny harcerskie w Cieciułach i 
Ciarno:tyłach pomagają rodzinom 
tołnierzy przy wykopkach buraków. 
Szczerą wdzięczność rodzin żołnie

rzy zyskali już sobie harcerze pow. 
grodkowskiego, którzy pierwsi w woj. 
opolskim włączyli się do ruchu timu
rowskiego, 

- Dzięki pracy naszych harcerzy.· 
którzy pomogli mi w polu, będę mógł 
teraz dostawić na czas zakontrakto
wane buraki - mówi Marian Plika
niec, małorolny chłop z gromady 
Skoroszyce, którego syn odbywa 
służbę wojskową. 

Dzielnie spisała się również dru
żyna harcerska z Maciejowic, której 
członkowie przeprowadzili wykopki 
ziemniaków na obszarze 1,5 ha. 
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SKAWSKA: - Rodzice mają obo
wiązek zgłosić urodzorit- dzie-;:ko do 
Urzędu Stanu Cywiinl!go osobiście, 
przy czym należy przedstawić akt 
ślubu oraz złożyć własnoręczny pod
pis na sporządzonym akcie. Vv obli
czu trudnoś'c i , w jakich Pani się 
znalazła, byłoby wskazane zwrócić 
się do Urzędu Stanu Cywilnego w 
Łodzi (Al. Kościuszki 1), gdzie otrzy
ma Pani wyczerpujące informacje 
oraz w!Jfazówki postępowania . 

• * 
"' CZYTELNIK Z CZĘSTOCHOWY: 

- Redakcja nie ma wpływu nt tok 
przeprowadzanego dochodzenia, a 
tym bardziej nie tylko redakcja, ale 
nikt nie może wpłynąć na zmianę 
jego wyników. Skoro na podstawie 
wyników dochodzenia zwolniono Pa 
na z pracy bez zachowania ustawo
wego terminu - nic w tym wypad
ku pomóc nie możemy. Postąpiono 
zgodnie z obowiązującymi przepisa
mi. 

• * • 
M. K.: - Aby otrzymać rentę, o 

którą Pani zabiega - należy mieć 
przepracowariych 200 tygodni skład 
kowych. Skoro ZUS załatwił Pani 
prośbę odmownie, a twierd1l Pani, 
że nabyła prawo do renty - trud
no nam tę sprawę rozstrzygnąć. Ra
dzimy zgłosić się do inspektora pra
cy i przedstawić wszystkie posiada
ne dowody. Jeżeli inspektor pracy 
uzna roszczenia Pani za słuszne _,. 
może Pani wnieść sprawę d-0 Sądu. 

* „ * 
STAŁA CZYTELNICZKA:- Fakt, 

że dziecko Pani urodziło się w siód
mym miesiącu, a nie w jtiewiątym, 
nie pozbawia Pani praw do pełnego 
wykorzystania urlopu macierzyńskie 
go, pomimo, że nie zdołała Pani wy
korzystać części tego urlopu przed 
rozwiązaniem. A więc przysługuje 
Pani pełne 12 tygodni urlopu macie 
rzyńskiego. 

PIĄTEK, !G PAŻDZIEnNIKA 

13 .30 M;uzyka dla. w~zystklch , H.30 
„Parchomienko - żołnierz r~w„lucH" , 
14.50 Koncert rozrywkowy orkiestry Pn., 
lS.30 Audycja dla świetlic ddeci ęc~·ch, 
„Opowi eść o lasach" , 111.00 W:;i:eciinlca 
Radiowa „Rozkl~d i upadek nlewo!nlc
t\\ a". 16.20 Program lokalny, l 7 . 1 ~ ! ,,\,· 
cert sollstów. 17.45 Audycja dla w~kla
dowców kursów party jnych n s!opr,ia, 
18 .QO Radiowy konkurs chórów Zjedno
czenia Polskich Związków Sp;ewaczvch 
I MuzycT.nych, 18.30 W::zechnica R ErJio
wa , 18.50 Program lokalny, 19.30 Muzylrn 
I aktualności , 20.00 Koncert mDE<1w:„, 
20.43 „Wspomnienia robotn icze" , ~126 
Wladomo~ci sportowe, 2~30 Rc~l\nl 
Rkrzypcowy, 21.50 „Dwie wizy 'y .12~0 
~lc~ceelncJ i wedtug- cpow i'.ł d anl a M ii"'al" 
Balucklc,iio, 22.2.'i Z cyklu: .,Kwerte t 
Beethovena", 23.00 Muzyka na dobranoc. 

Nocne dyżury ap'ek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w ł,pdzl 

a.pteki: ul. Przejazd 19. Wóli:zań sk~ 37, 
Plotrkowslca 225, Zgierska 146 , Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Oqbrowskiego 
24b i ·Al. Kościuszki 48 . 

Codzienna nowelka „Expr~ 

/łlatka 
W. Iljenkow Ja tam, kochana pani, nie bardzo ' - Moja matka umarła przed dziesię

znam się na tym, bo pierwszy raz jadc: cioma laty - spoważniał nagle inżynier. 
koleją. Napisał do mnie Wanieczka, że- a ja zrozumiałem, że pomyślał on o swojej 
bym sobie kupiła najdroższy bilet i ni~ I matce, która nie miała szczęścia, ażeby 
liczyła się z pieniędzmi. Więc i kupiłam doczekać się, aż syn jej zdobędzie dy-
najdroższy, chociaż w kasie taki drągal plom inżyniera„ . 

Pociąg zatrzymał się na małej stacyjce. chę nieśmiało i postawiła kosZYk na zie-- z wąsami bał się, że nie wystarczy mi Nagle przypomniałem sobie przeszłość. 
Padał deszcz, nad światem wisiał gęsty, mi. pieniędzy.„ A Wanieczka przysłał mi na I przypomniałem sobie dobrą, ciepłą rękę 
wrześniowy mrok. - Dzień dobry, moi drodzy! Nie gnie- drogę dwie setki! matki, gładzącą kiedyś moje włosy ... 

C t t · ? sp tałem konduk wajcie się na mnie, ale musz" sobie troch0 

- o o za s ac]a - Y ~ " " - A co robi wasz syn? -- zapytał inżv~ Kiedy weszliśmy do przedziału, aktor-
t h d k t usiąść. Od naszej stacji do wsi jest trzy-ora, wyc o ząc na ory arz. nier. ka filmowa, podobna do lalki, leżała otu-

l dzieści wiorst. zmęczyłam się wiec bar-
- „Czarne błoto"! Też nazwa! - sp u- dzo. / · - Jest doktorem. Ma wysokie stano- lana kołdrą, a opodal siedziała stara ko-

nął konduktor. __ Dokąd jedziecie? _ zapytał ją inży- wisko. Ojciec jego, czyli tnój mąż, był bieta, spoglądając na różowy abażur noc-
Pociąg miał odjechać, kiea.f na peronie nier. owczai;zem i umiał rozpoznać u bydła nej lampki. 

ukazała się babina z ciężkim koszykiem _ Do Moskwy, do syna!..~ Nie widzia- każdą chorobę. Wańka przyglądał mu się, Zająłem swoje m1eJsce na górze, ale 
Chwyciła się poręczy i zaczęła gramolić łam go już trzy lata„. Chciałabym też zo- a teraz sam jest doktorem. Ale dlaczego nie mogłem zasnąć. Również i inżynier 
się na schodki. baczyć wnuki, a jest 'ich już parka... wyszliście, moja pani, z winnego waleta? wzdychał i kręcił się niespokojnie„. 

- Tu jest wagon pier:wszej klasy! - Spojrzała nagle na artystkę 0 zanadto - strofowała staruszka artystkę filmo- .Kiedy rano pociąg zatrzymał się na 
zawołał rozdrażniony konduktor. pąsowych ustach i żdziwiła się głośno. wą. wielkiej stacji, do n11szego wagonu 
- A cóż to, czy nie mam biletu w po- - Ja nie rozumiem! Macie już na Artystka, wachlując się dalej chustecz- wszedł młody człowiek o oczach szarych 

rządku? Czy oszukuję? - kobiecina pod- pewno ponad trzydzieści lat, a usta wasze ką, mruknęła. i dobrych, jak oczy starej kobiety w żół-
sunęła mu bl.let. ki ł d . 1 j k b . . d . - Jest przeraźliwie ciepło. Dlaczego tym kożuchu. są ta e m o zmt tie, a ysc1e op1ero 

Konduktor spojrzał i zmieszał się. co jedli wiśnie! siedzicie w kożuchu? Staruszka, rzuciwszy mu się ria szyję, 
- No, wchodźcie prędzej! No, grajmy dalej! _ trochę nerwowo - Nigdy jeszcze nie zaszkodziło czło- pocałowała go raz jeden i drugi w pali-
- A JUZ myślałam, że zostanę! - odpowiedziała„ artystka. Szybko potaso- wiekowi ciepło! - odparła staruszka. - czek. 

rzekła babina, zdejmując na korytarzu wała karty, my zaś, ziewając, rozpoczę- A dla Wani wiozę prezent. Pełen kosżyk - Wanieczka! - zawołała radośnie. 
koszyk i ocierając opaloną twarz końcem liśmy dziewiątą partię durnia. żurawin. Ten koszy~ zrobił z kory brzo- Młody człowiek, wzruszony do głębi, 
:.:raciastej chustki. W pewnej chwili rzuciłem damę pik, zowej mój Wańka jeszcze wtedy, kiedy spoglądał w drogą twarz matki - a jego 

Pasażerowie skrzywili się trochę, bo ale staruszka trąciła mnie w bok. pasał bydełko. Wspaniały koszyk! wzruszenie udzieliło się nam wszystkim, 
( stara miała na sobie nowy kożuszek, od - Rzucajcie dziesiątkę trefl! Trefl jest Tu stara otworzyła napełniony żurawi- tak że zapomnieliśmy, iż należało by już 

któreg0 szedł ostry zapach garbowanej przecież atutem! A teraz rzucajcie waleta nami koszyk, z miłością przesypała z ręki wyjść z wagonu„. 
skóry. karo! komenderowała stara, po czym, do ręki rubinowe ;agady i podała ich Wania przerzucił przez ramię kosŻyk 

Konduktor wprowadził ją do naszego wyrwawszy mi z rąY: karty, zaczęła grać garść artystce. z kory brzozowej i serdecznym ruchem 
przedziału i wskazał miejsce. zamiast mniP.. - Spróbujcie! Takich żurawin nie wziął pod rękę matkę. 

- Dlaczego umieszczacie ją właśnie u - Nie rozumiem tylko dlaczego wsied- znajdziecie chyba w całym kraju! - To są żurawiny z Kołoboszkinowych 
nas? - skrzywiła się artystka filmowa o liście do wa~onu pierwszej klasy, gdzie - Nie, dziękuję! Położę się spać - Moczarów! - usłyszeliśmy jeszcze głos 
stanowczo zanadto czerwonych wargach. bilet jest. dwa razy droż.szy? -:- spytała I rzekła art~stk~. . . . . st~rej, po czym resztę je:i słów zagłus~ył 
Ponieważ nie ma innych siedzących artvstka filmowa, wachluJąc się uperfu-1 My, męzczyzru, dyskretnie 'Wy:;unęhs- zgiełk tłumu. I tylko raz Jeszcze - zamm 

miejsc! mruknął konduktor. l mo:vaną chusteczką, jak gdyby. ode~nać Il7Y się na korrtarz. Jedliśmv w inilcze- l zi;iknęli .w ciżbie - mignął z daleka jej 
Stsr:i. kobieta rozeirz:i.ła sie dokoła tro- chciała o.c;trv zanach garbowaneJ skazy. mu pachnące 1agody, ~il:ołtv kozuch. ~lum. A. 

I 
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KUł~AK DZIUBEK: - Tu przyjechali J KUŁAK CHYTRUS: - Poślemy im ta- WICEK: - Ktoś was oskarżył, że nie J MICHAŁEK: - A to kułak spek11iant, 
tacy dwaj, Wicek i Wacek i pytają się jak ki anonim, że niby Michałek mój sąsiad sp!"zedaliście zboża i że macie pełne worv psia jego wiara! Płakał. że nie ma co 
idzie sprzedaż zboża i ziemni.al{ów. Oni nie sprzedał zboża i ukrył je. Oni zawia- ziarna. # sprzedać, a tyle zboża ukrył! To po •o. że
mogą jeszcze coś wywąchać„. domią o tym władze, przyjed:i:ie komisja, MICHAŁEK: - Przecież ja jeden z by potem podbić cenę. Ale prawda zawsze 
KUŁAK CHYTRUS: - Już my ich tak zboża nie znajdzie, a z tego Wicka i Wacka pierwszych sprzedałem! Może to pomvł- wyjdzie na wierzch! 

urzf!dzimv. że nic nie wywąchają„. wszyscy się pośmiejn„. ·ka„. Obok mnie mieszka kułak Chytrus.„ 
~J!lillUiiiliQQ r• 194 w ;;::aw;:(M i :zu:w.........,. ..... wwwamqm@ M)96'1 PAMP Cdll •&• w "'hi„\fMM h:21$W1"1iiiS•Adtm:&W1tiliW~~ 

~~ j Wieś ~ie nadąża za rozwojem przemysłu • • 

~~1.~~!~~}~,!~!n.~! 1 Ja~ Ie a. ~ rz ~cz~ n~ tru ~n os c 11 Czy gorsi? 
Szanowna Redakcjo! 

no. Dziś każdy, nawet dziecko wie, 

j~j to d~~rt0%;~~j!t~.um~~.k0~~~{\6~z~ Wzmożoną pracą przyczynimy się do ich przezwyciężenia 
nawet potrafią krytykować urządze
nia i zarządzenia naszej PKP! 

sein pnedwojennym produkcja rol
na wzrosła tylko niewaczn.ie, a z,a
potrzebowa:nle na artykuły żywno
śc'iowe pochodzenia rolnkzego jest 
wielokrotnie wyżsire, bo prrz.ecleż i 
chłop polski sam konsumuje ziemio
płody w stopniu macznie większym 
n'ż przed wojną. 

Z zazdrnfoią patrzymy na mies::.kań

ców ulic i;ołożonych po prcwej stronie 
P<tbianickiej (idąc od Pl. Nicpodlcgło~

ci), Ulice: Kolcjou;a, Erigenius;;;a, l,u• 
Teowa, 3-go Maja i wiele ir111 ych, są jas~ 

110 oświetlone· Natomiast ulice poloio
ne po lewej stronie S.wsy Pabi111tic
ldej toną w ciemr1ofri<1ch, Prądzy1lsl;ie

go, Śtl'iętojmiska, Rohiclvi , Pol.:ladowa. 

Darniour1 i i;me ulice m~jq z.aleduie 5 
lamp, które za:aoyczaj się nie palą s 
braku żrirówelc. 

Tylko, że PKP się nie obraża. Chę 
tnie zawsze wysłuchuje uwag i slusz 
nych prl:lpozycji, wychodząc z zaloże 
nia, że przecież kole.ie istnieją po to, 
żeby jak najlepiej slużyc swym pa
sażerom. 

Na tej też zasadzie zorganizowana 
została w dniu 23-go bm. konferen
cja PKP w sprawie rozkładu jazdy po 
cią~ów pasażerskich na okres letni 
Hl52 roku. Na konferencję zaproszo
no do1iłownie niemal calą Łódź, bo 
wszystkie zakłady pracy, instytucje, 
llzkoly, biura itd. Chodziło bowiem o 
zebranie jak największej ilości wnio 
sków i życzeń, które pozwoliłyby na 
ułożenie dobrego, wygodnego dla 
wszystkich nowego rozkładu jazdy. 

Kiedy nadszedł dzień i godzina 
konferencji, okazało się, że interesu
jąca i godna odwiedzenia jest ona 
tylko dla„. jednego zakładu pracy. 

Widocznie inni łodzianie nle korzy 
strłją z kolei, nie jeżdżą pociągami, 
nie potrzebują rozkładów jazdy. A 
d, którzy mieszkają poza Łoddą l 
codziennie muszą dostać się do pra
cy w mieście, widocznie mają wła
sne środki lokomocji, zakuplnne im 
przez zakład pracy. Tylko w ten 
gposób można sobie wytłumaczyć 
fakt zupełnego zignorowania konfe
rencji PKP. 

Chyba, że kierownictwp zakładów 
pracy uważa, że to nie ich s·µrawa 
czym i jak dojeżdżają robotnicy do 
pn1cy. (z) 

wiemy wszyscy, że od pewnego 
czasu da.je się odczuć na ryn 

ku brak szeregu artykułów żywno
ściowych pil!rwszej potrzeby. Zwła
szcia mięsa, tłuszczów, nab!all,l. 
Szczególnie dotkliwie odczuwa ten 
brak Jud n ość większych miast prze
mysłowych. 
Skąd sic: biorą te trudnoścń? Co 

jest ich przyczyną? Pytania tego ro
dzaju słyszy się dość e<zęsto. Zada
ją je robotnicy i unzędnicy, gospo
dynie domowe, które najwięcej chy
ba mają kłopotów w rzwiązku z o
beClllymi trudnośoi.ami aprowi~a<:yj
nymi, 
Rząd Polski Ludowej bynajmniej 

nie ukrywa. przed społeczeństwem, 
że sytua~a jest poważna. Trudności 
te jednak prrz.ezwyciężymy niewąt
pli'W!ie i tylko od nas, od naszego 
wysiłku !i. pracy ri:ależy ~ybkość ich 
opanowania i likwidacji. 

Wicepremier Hilary M1nc na od
bytej niedawno w Warsa.a.wie ogól
nokrajowej naradz.ie aktY"W" partyj-

Obóz pracy 
czeka szkodników 

gospodarczych I 
Delegatura Komisji Specjalnej w 

Lodzi rozpatrywała ostatnio sprawę 
Jana Plucińskiego, zam. w Marywi
lu, gm. Bielawy, pow. Łowicz. Plu
ciński dokonał sześć razy nielegal
nego uboju świń, a mięso sprzedał 
okolicznej ludności. Orzeczeniem 
Komisji Specjalnej został skierowa-

Aktor radziecki ny na 24 miesiące do obozu pracy. 
Antoni Promiński ze wsi Subina, 

B C ' k gm. Bidziszewice miał swój „warOfYS z1r ow I sztat" rzeznicki przy„. oborze. Tam, 
w warunkach antysanitarnych prze-

spotka się dziś rabi~ł na_ wę~i;iy mi.ęso z zabitych 
potaJemme śwm, ktore nabywał u 

% publiCZROŚCią łódzką gospod~rzy. Za. to przestęps~o od-
pokutuJe 18 rruesięcy w oboZle pra
cy. W związku z trwającym Festiwa

lem filmów radzieckich, w czwartek, 
25 bm. odwiedzi Łódź znany reżyser 
i aktor radziecki Borys Czirkow. 

Spotkanie artysty radzieckiego z 
publicznością łódzką nastąpi dziś o 
godzinie 18-ej w kinie „Wisła". 

(U) 

Kazimierz Wolnicki, zamieszkały 
w Wieluniu, już od dłuższego czasu 
trudnił si~ nielegalnym ubojem. Na 
kryto go, gdy przewoził zabitego ba
rana na rowerze. Wymierzono mu 
karę 4--ch miesięcy obozu pracy i 
300 zł grzywny. (g) 

Akcia potrwa do 31 marca 1952 r. 

Chrońmy dzieci przed krzywicą 
Bezpłatny tran we wszystkich żłobkach 

W październiku rb. rozpoczęła si~ 
akcja masowego zapobiegania 1 
zwalczania krzywicy wśród dzieci. 

Akcja przeciwkrzywicza trwać bę 
dzie do 31 marca 1952 r. Obejmuje 
ona dzieci w wieku od .:Z Il'liesięcy 
do 2 lat. W czasie jej trwania dzie
ci otrzymywać będą bezpłatnie tran 
i specjalne kapsułki tranowe we 
wszystkich poradniach, w żłobkach 
i domach dzieci. 

W roku bieżącym troskliwszą niź 
dotychczas opieką otoczone zostaną 
!również dzieci wiejskie. Rozprowa
dzaniem witaminy D i tranu dla 
tych dzieci zajmują się specjalnie w 
tym celu zorganizowane w każdym 
powiecie ruchome ekipy lekarsko-

pielęgniarskie. Ponadto rozdawni
ctwo tranu prowadzą wszystkie po
łożne gminne. 
Akcją przeciwkrzywiczą objęte zo 

stały również kobiety ciężarne za
trudnione w przemyśle. Otrzymywać 
one będą tran w poradniach dla ko
biet. 
Niezależnie od akcji leczniczo-za

pobiegaczej, lekarze i pielęgniarki 
biorący udział w zwalczaniu krzy
wicy będą w okresie od październi
ka rb. do marca 1952 r. wygłaszali 
prelekcje i pogadanki dla ludności 
miast i wsi o przycz;mach krzywicy 
i sposobach jej zwalczania. Rozda
wane będą również broszury i ulot-
ki propagandowe. · 

nego, administracyjnego i gospodar 
czego postnwił sprawę jasno. Stwier 
dził on, że podstawową przyczyną o
becnych trudnośai aprowizacyjnych 
jest nierównomierny rozwój pro
dukcji rohtc.i w stosunku do i1ro
dukcji przemysłowej, 

W czym się to przejawia? 
Przemysł nas;z; ro:z.wiija s•ię niezwy

kle szybko. Powstają nowe, wielkie 
fabryki, huty, elektrownie, ©apory 
wodne. Pod Ktirukowem wyr-astaj;\ 
potężne budowle Nowej Huty -
mia'S'ta praemyslowego, które będcz;ie 
liczyć sto tysięcy miesz:kańców1 w 
Wizo-wie uruchomiono wspan:iałe lllą 
kłady kwasu s.iall"kowego, w Gorzio
wie pracuje już w.ielkia fabryka włó 
kien 17Jtucrmych, dobiegają, końca ro 
boty $Al'!ZY budowie fabryki , samooho 
dów na Żeraniu, w PdotrkoVJlie Try
bunalslrim ruscy ni01Jadługo pełną 
parą produkcia now.oczęsnego kom· 
binatu bawełnianego.„ 
Pnykładów taki.eh mołna by przy 

toczyć ~na.cm.ie więcej, W ka.tdym 
niemal mleśołe polskim wyrastadll 

I nowe zakłady przemysłowe, rozbu
dowują slę już ilstniejące, powstają 
nowe osiedla robotnicze. 

Ten rocz:mach, to oo.wrotne tempo, 
w j:akim up:rrz:emysławiamy nasz 
kraj powoduje szybki wzrost ludno
ści miejskiej. Fabryki potrrzebują 
coraa: więcej rąk do pmcy, na 
wszystkich budowach fPOtrwbni są 
woiąż robc>tnicy, którzy przybywa
ją głównie ze wsi. Nic więc dZliw
nego, że mamy drliś w Polsoe dwu
klrortme wlęced ludności praoo,jącej 
w miaistach, niż przed wojną. A 
pmy tym ludność ta otrzymuje IZ 
łatwością pracę d 0arobek. Nie gx-o
zi jej boorobo<:ie. Toteż spożycie ar
tykułów rolniczych przeiz mieszkań
ców m:Last jest coraz większe. 

I tutaj dochodzimy do sedna rze
czy. Rolnictwo name nie jest w sta
nie ~ostać rosnącemu wciąż upo
treebowan:Lu na żywność ze strony 
ludności miejskiej. 

DlaCtlego? 
Rolnictwo nasze w IP'l'zeciwień

stwie do uspołecznionego niemal 
całkowicie :pnz;emysłu jest zacofane, 
rO'Zd.robnione, · Qpa!I'te na prymityw
nej gospodarce chłoip.a 1Praou1jącego 
„w pojedynkę". Chłop ten rzadko 
korrz;ysta z pomocy nowocrz.esnych 
maszyn rolnietcy(:h, a najczęściej .u
p!I'awfa .ziiem.ię podobnie, jak jego oj 
ciec i dziad - za !Pomocą korul i 
wł·asnych irąk. 

J-asne jest przeto, że produkcja 
rolna Il!ie nadąża l'lla produkcją prze 
mysłową, że wieś pozostaje w tyle 
m miastem. W porównaniu z okre-

Zgłaszajcie pojazdy 
do rejestracji, 

bo czasu zostało niewiele! 
Zgodnie z zarządzeniem Prezy

dium Rady Narodowej ro. Łodzi o 
rejestracji i przeglądzie pojazdów 
konnych i wózków ręcznych, z 
dniem 31 października 1951 r. upły
wa term.in zgłoszenia tych pojaz
dów. 

Winnym niedopełnienia powyższe
go obowiązku grozi kara grzywny do 
1500 zł lub kara aresztu do 6 tygod 
ni, albo obie kary łącznie , 

W tym wszystkim tkwi właśnie 
1Z11ł5adnic1..a, 1t1ajważniej~za iprzyczy
na trudności apro"Wirracyjnych, z 
którymi :podjęliśmy energiczną wal
ke i które niewątpliwie przer;:wycię
żymy. 

Nie jest to zresztą przyczyna je
dyna - są d inne. Ale o nich na
sitępnym razem. (S) 

Osiągnięcia junaków 
w pracach społecznych 

Czy je.~teśmy gorsi od micsikmic6w 
1irzecitdeglej strony Pabhmicldrj? 

Mieszkańcy ul. Pokładowej. 

Na dwie zmiany 
Drogi Redaktorze/ 

Mieszkańcy Sikawy i okolic po
siadają jeden jedyny sklep PSS. Nie-

W woj. łódzkim poważne wyniki stety, sklep ten jest otwar ty w (Ja

w pracach społecznych osiągają m. dzinach. 6 - 12 i 16 - 18, wohec 
!n. junacy SP pow. łowickiego. czego nie jestefimy w stanie poczy-
~oczny plan prac wykonali oni nit koniecznych zakupów 

juz w koncu lipca br., a obecnie . . · 
realizują podjęte dodatkowo zobo- I Ludność Stkawy prosi o uruch."-
wiązania. mienie wspomnianego sklepu na 

Junacy SP m. in. uporządkowali dwie zmiany, tym bardzie.i, że w 
tereny szkolne o obszarze 3.000 m 
kwadratowych oraz urządzili 4 boi- okolicy nie ma żadnego drugiego 
ska sportowe. Przeprowadzili oni po sklepu uspołecznionego. 
nadto renowacj~ około 15 tys. m ro
wów odwadniających i zalesili nie
użytki na obszarze 62 ha. 

Mały reportaż 

(-) Józef Szkoblewski 
Łódź-Raszyńska 14 

• Jadą wozy z warzywami 
- Ciężko idą wykopki, ziemia 

jest jak kamień, a na deszcz nie 
można przecież czekać. Warzywa 
trzeba wykopać„. Tak, susza spowo 
dowala wiele trudności, ale rąk nie 
można przecież opuszczać. 
· Chłopi są uparci. Wiedzą, że mia 
sto musi mieć warzywa i nie zra
żają się przeszkodami. 

- Nie można robić wykopków 
motyką - to będziemy kroić zie
mię pługami - mówią iesmacy. 
- Nie może poradzić jeden koń, za 
przęgniemy do pługa dwa„. 

Województwo łódzkie jest jednym 
z niewielu w Polsce, gdzie susze wy 
rządziły stosunkowo mało szkód w 
warzywnictwie. Możemy więc zao
patrzyć oprócz naszego wojewódz
twa także i inne, w których susze 
zaważyły na wynikach urodzajów. 

W punktach skupu Centrali Ogro 
dniczej do pó:lnych godzin wieczor
nych panuje ożywiony ruch. Trzeba 
szybko wyładować wozy pełne wa
rzyw 1 owoców. Owoce szczególnie 
dobrze obrpdziły w tym roku, toteż 
"znaczne ilości przerobiono już na 
marmelady i inne przetwory. 

* * "' W całym województwie, przygo-
towane są pomieszczenia do prze
chowywania warzyw i owoców na 
zimę. W Łowiczu, Piotrkowie i wie 
lu innych miasteczkach wojewódz
twa do magazynów i specjalnych 
dołów ładuje się j_uż wiele trwałych 
warzyw, jak marchew, buraki, pie
truszka, selery i pory oraz jabłka i 
gruszki. 
Także i w Łodli przygoto ..1·uje 

sie zapasy warzyw i owoców na zl-

mę. W nowowybudowanej na Ra
dogoszczu przechowalni pomieści 
się około 800 ton owoców i cebuli. 

Obok przechowalni na półtorahe
ktarowym placu kopie się długie ro 
wy. Do rowów tych kładzie się naj 
ładniejsze i najlepsze gatunkowo 
warzywa - buraki, marchew, pie
truszkę, selery, pory oraz kapustę 
włoską i czerwoną. Warzywa te od 
odpowiednio zabezpieczone przed 
zimnem znajdą się w sklepach us
połecznionych w styczniu, lutym i 
marcu. Do tego czasu jeść będziemy 
Wt·rzywa, które otrzymuje CO bez
pośrednio od dostawcy. 

* "' * 
Aby zaopatrzenie w warzywa było 

należyte, trzeba dużego wysiłku i 
ofiarności tak ze strony dostawców, 
a więc wieśniaków, jak i ze strony 
pracowników punktów skupu. I je
dni i drudzy dużo z siebie dają, byś 
my otrzymali dosyć warzyw i owo 
ców. Najlepiej świadczy o tym wy
konanie planów. We wrześniu np. 
województwo łódzkie wykonało plan 
skupu warzyw w 200 procentach, 
zaś plan skupu owoców w tym sa
mym okresie wykonano w 157 pro
centach. Plan kwaszenia ogórków 
wykonano już w 110 procentach, ka 
pustę kwasi się w dalszym ciągu 1 
przewidziana do kwaszenia ilość 
będzie na pewno przekroczona. 
Powyższe dane najlepiej świadczą 

o ofiarności mało i średniorolnych 
chłopów, którzy masowo dilstarcza
.ią ziemiopłody do punktów skupu. 
d.bając o to, by ludność miasta zo
stała na zimę zaopatrzona w warzy 
wa i owoce. .:itn 

• 
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Unia daie rewanż 
szczy pi or n 1 st ko en 

Ogniwa (Kraków) · 
W niedzielę, 28 bm. na stadionie 

przy Al. Unii odbędzi~ się finałowy 
mecz szczypiorniaka żeńskiego o mi
strzostwo Polski między Ogniwem 
(Kraków) a Unią (Łódź). Ponieważ 
pierwsze spotkanie wygrały łodzian
ki, więc w wypadku ponqwnego zwy 
cięstwa, przypadnie im zaszczytny 
tytuł mistrza Polski na rok 1951. 
Mecz rozpocznie się o godz. 15. 
Równocześnie lekkoatleci będą 

startowali na bieżni, rzutni i skocz
ni w trójmeczu Ogniwo - Unia -
Włókniarz. W zawodach wezmą 
udział czołowi zawodnicy o1'ręgu 
lódzkiep. Początek o godz. 14.30. 

Dynamo (Tbilisi) 
w drodze do Polski 

Dnia 2ł bm. wyjechała z Moskwy do 
Warszawy drużyna Dynamo (Tbilisi) .w 
składzie 28 osób. Kierownikiem ekipy 
jest Goglidze. Drużynie towa,rzyszy 
przedstawiciel Komitetu Kultury Fizycz
nej I Sportu p:rzy Radzie Mlnl~trów 
ZSRR - z. Moskortin. 
Równocześnie z Dynamo (Tbilisi) wy 

3echali z Moskwy piłkarze Górnika 
(Stalino) oraz Spartaka (Moskwa). Dru
tyna Górnika udała się do Bulg:ull a 
Spartaka do Albanii. 

Z życia Kół Sportowych 
Drużyna tenisa stołowego Koła 

Sportowego zakładów im. Reymon
ta rozegrała zawody z zespołem Ko
ła Sportowego zakładów im. Du
bois, odnosząc zasłużone zwycię
stwo 9:1. Punkty dla ZWYcięzców 
uzyskali: Adamski, Mikołajczyk i 
Pytliczek - po trzy. Jedyny punkt 
zdobył dla przeciwników Kołys, któ 
ry pokonał Kraszewskiego 21:18, 
21:12. 

TEATRI" -Nowy - „POEMAT PEDAGOGICZNY" 
godz. 19. 
Wojska Polskiego - „SWIECZ:WIK". g. 19. 

Powszecliny „GRZESZNlC'l BEZ 
wr,:v. - !!ndz 19. 
Mały - •. MĄZ I ŻONA" - godz. 19.30. 
Muzvczny - „CZA'RDASZKA" - godz. 

19 15 . 
Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 

LILJPUTOW" - godz. n . 
Arlekin - „ZLOTA RYBKA" godz; . 17. 

HINA 
BALT

0

YK - Festiwal Filmów 1':adzie
cklch - Dziewczyna u źródła - 17, 
19, 2i-. - Czapajew - 15. 

BAJl~A - Na odsiecz Carycyna 
18, 20 

GDYNIA - Program naukowo-ośw!atowY 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁ. GWARDIA (dla młodz.) - „Biały 
kieł - 16 18, 20. 

MUZA - Ostatni· wystrzał - 18, 20 
POLO!\IA - Festiwal Filmów Radzie

ckich - Wędrówki czarodzieja - 18.30. 
18.30 , 20.30. 

PRZEOWJOSNIE - Aktorka - 18, 20 
REli:ORD - Dwaj Panowie F - 18, 20 
ROBOTNIK - Smiali ludzie - 17, ~9 
ROMA - Wesoły jarmark .:..: Il, 20: 
SOJUSZ - nieczynne. 

18. 20 
SWIT - Narzeczona z Turkmenii - 18.20. 
TATRY - Tajna misja - 16, 18, 20. 
v · ·i ~· 1" p.•;-- - Nieczynne. 
Wist.A - Fe•l!wal Fllmów Radzieckich 

- Wędrówki czarodzieja - 16, 18 20. 
WOJ.NOS(' - rc»tlwal F1tmow Radzlec

ckich - Dziewczyna u źródła - 16, 
18. 20. 

. ZA<"HĘTA - Pogromca atamana - 18, „, 

„EXFR.fiS lLUSTROW A.Nr' 

O dzieri później 

Nr 281 

A teraz pomaszerują 

przyja ą sportowcy ·ZSRR 
Robotnicza · łódź gorąco powita najiepszych w świecie dźwigaczy ciężarów 
Zmieniony·, program pobytu 1niłych gości w naszym mieście 

akademicy 
Dopiero po przeczytaniu komunika• 

tów podanych w prasie o wynikaail 
marszów jesiennych w Lodzi i w in
nych miastach - studetlci łódzcy mo
gli się przelrnnać, że up7jał Ich w tej 
nalb:irdzicj ma$oweJ manifestacji spor 
towej był - wstyd przyznać - nie
znaczny. 

W ootalonym już w najdrobniei
szych szczegółach programie pobytu 
w Lodzi znakomitych sportowców ra
dzieckich nastąpiły - z przyczyn od 
organizatorów niezależnych - pewne 
zmiany. 

Okazuje się bowiem, że nasi mili 
g~cie przyjadą do Lodzi nie 26 brn. 
w piątek, jak to przewidywano, le~z 
dopiero w sobotę 27 października. 
Przyjazd nastąpi, jak ustalono po
przednio, o godz. 10.57 na dworzec 
Łódź-Kaliska, gdzie ekipę sportow
ców radzieckich powitają przed•awi
ciele sportu łódzkiego. 
Opóźniony przyjazd sprawił, iż pro

gram przewidziany na piątek stał się 
nieaktualny. Odpadły więc pokazy 
w Zakładach im. Stalina, jak również 
w Zakładach im. Armii Ludowej, zwie 
dzanie miasta i pobyt w teatrze. 

Doskonały ciężarowiec ZSRR W orobiow 
:oe Swierdłowska w momencie wtano. 
wienia rekordu światowep;o w nvaniu 

oburącz - 133 kg. 

Pięściarze GWKS 
na czele tabeli 
walk o puchar WKKF 

W wyniku odbytych dotychczas 
spotkań w boksie o puchar WKKF, 
na czoło tabeli wysunęła się drużyna 

GWKS. Ostatnio uzyskano następujące 
wyniki: GWKS - Spójnia Tom. 111;2, 
Bawełna - Ogniwo 20:0, Włókniau 
Tomaszów - Spójni.a Kutno 12:8. Poza 
tym przyznano Włókniarzowi Pab. 
walkower 20:0, gdyt Unia Piotrków nie 
stawiła sli; na mecz. oto tabela: 

1, GWKS 6 47:b 
2. Włólmiarz Pab. 5 49:17 
3„ Bawełna 4 42:16 
4. Unia Piotrków 4 32:26 
5. Włókniarz Tom. 3 2~37 
&. Spójnia Tom. 2 18:42 
7. Ogniwo Łódź 1 9:44 
s. Spójnia Kutno 22:36 
W niedzielę 28 hm. odbędą się dal-

sze spotkania dr~ynowe w boksie o 
puchar WKKF. Odbędą się cztery me
cze. W sobotę 27 bm. walczą w Pabia
nicach Włókniarz Pab. - Spójnia 
Tom„ w niedzielę w Lodzi GWKS -
Unia (Piotrków), w Tomaszowie Włók
niarz Tom. - Bawełna I w Kutnie 
Spójnia Kutno - Ogniwo Łódź. 

Poza tym trzeba było częściowo zmie
nić przedpoiudniowy program dnia 
sobotniego: odwołać pokaz w Zakła
dach im. 1-go Maja i przesunąć go
dzinę treningu w sali ZS Gwardia z 
10.30 na 15-tą. Natomiast dalsza 
część programu pozostaje już bez 
zmian. A więc: zwiedzenie Zakładów 
im. Marchlewskiego i udział w wie
czorze świetlicowym urządzanym 
przez Koło Sportowe tych zakładów. 
!Wwnież w całości utrzymano pro
gram na niedzielę. 

Nie ma właściwie potrzeby zbytnie
go rozpisywania się na temat niezwy
kle wysokiej klasy reprezentowanej 
przez ciężkoatletów ZSRR. Wszys· 
cy ci, którzy choć trochę interesują 
się sportem, wiedzą, że przybywają
cy do Lodzi radziecki zespół dźwiga
czy ciężarów, to elita o sławie świa
towej. Poziom reprez2ntowany przez 
nich jest na razie dla naszych za
wodników nieosiągalny. Piszemy ·
na razie - gdyż i zawodnicy radziec
cy nie odrazu doszli do swych dzi
siejszych wyników. Kosztował to 
ich wiele wstępnych przygotowań, 
studiów, ,pracy, poświęcenia, kolosal
ny też musiał być zasób kh woli , i 
ambicji, zanim osią~nęli upragniony 
cel - przodującą pozycję w świecie. 

I właśnie dlatego wizyta ciężko· 
atletów jest nam specjalnie mila, bo 
ich pokazy przyczynią się w olbrzy· 

W terminarzu 
spotkań ligowych 

zaszły zmiany 
W związku z przyjazdem piłkarzy 

Dynamo - Tbilisi uległ zmianie ter• 
rninarz ostatnich spotkań o mistrzo
stwo I Ligi i o wejście do I Ligi. No
WY terminarz gier jest następujący: 

I LIGA: 
28 października br. - Górnik (Ra

dlin) - Kolejarz (Poznań), CWKS -
Ogniwo (Bytom), Budowlani (Cho
rzów) - Gwardia (Szczecin), Włók
niarz (Łódź) - Ogp,iwo (Kr;;ików). 

1 listopada br. - Budowlani (Cho 
rzów) - CWKS, Gwardia (Kraków) 
- Kolejarz (Warszawa). 

4 listopada br. - Ogniwo (Kra
ków) - CWKS, Kolejarz (Warsza
wa) - Budowlani (Chorzów), Ko
lejarz (Poznań) - Włókniarz (Kra
ków), Gwardia (Szczecin) - Unia 
(Chorzów) . 

11 listopada br. - Gwardia (Kra
ków) - Ogniwo (Bytom), Unia {Cho
rzów) - Włókniarz (Kraków), Gór
nik (Radlin) - Włókniarz (Łódź). 

O WEJSCIE DO I LIGI: 
28 października br. - Gwardia 

(Warszawa) - Budowlani (Gdańsk), 
OWKe (Kraków) - Górnik (Wał
brzych). 

4 listopada br. - OWKS (Kraków) 
Gwardia (Warszawa), Górnik 

(Wałbrzych) - Budowlani (Gdańsk). 

miej mierze do spopularyzowania tej 
dyscypliny sportu w naszym kraju. 
Poza tym sportowcy radzieccy po
dzielą się z nami w sposób przy jaciel
ski, ferdeczny, swą wiedzą, udzielą 
cennych rad i wskazówek, zapoznają 
naszych trenerów i zawodników z no. 
woczesnymi mefodami treninau, wska 
żą na błędy w szkoleniu, co 
przyczyni się walnie do podniesienia 
słabiutkiego jeszcze naszego pozio
mu. 

Dlatego to wizyta ciężkoatletów ra
dzieckich jest nam tak miła i dlate~ 
powitamy ich w naszym m1eście 
całym sercem tak, jak prawdziwych 
przyjaciół trzeba witać. 

Zapowiedziany przyjazd drużyny 
radzieckiej Dyńamo (Tbilisi) również 
zmobilizował cały aktyw piłkarski w 
Polsce do jak najlepszego wykorzy
stania pobytu doskonałych piłkar.zy 

radzieckiith dla celów szkoleniowych. 
Poznanie metod treningu i przyswo
jenie sobie od wicemistrza piłkar
skiego ZSRR wielu umiejętności 
technicznych i taktycznych przyczy
ni się niewątpliwie do podniesienia 
poziomu naszego piłkarstwa. 

Opracowano szczegółowy plan kon• 
taktów najlepszych piłkarzy poi· 
skich i trenerów z drużyną radziec
ką. Na meczach, jakie rozegra Dy
namo Tbilisi· w Polsce w okresie Mie
siąca po~łębienia przyjaźni polsko· 
radzieckiej, będą obecne kolejno 
wszyst~ie drilżyny I i II Ligi oraz 
czołowi trenerzy polscy. W miastach, 
gdzie goście radzieccy rozegrają me
cze, odbędą się również odprawy 
trenera radzieckiego Jakuszina z 
miejscową . kadrą trenerską i instruk
torską, a podczas całego okresu po
bytu gości radzieckich w Polsce bę
dą im towarzyszyć stale nasi najlepsi 
trenerzy: Koncewicz, Matyas, Jesion
ka, Dziwisz i Kuchar. 

Ponadto w dniach 8 - 11 listopa· 
da b. r. przed ostatnim występem 
Dynamo Tbilisi w Warszawie odbę
dzie się w A WF specjalny 4-dniowy 
kurs szkoleniowy, na który powo
łano 35 najlepszych trenerów krajo
wych. Będą oni obecni na trenin
gach - zawodników radzieckich i na 
meczu oraz odbędą kilka odpraw z 
trenerem Jakuszinem. 

Rekordowa liczba 
uczestników turnieju 

tenisa stołowego 
W dniach 25-28 paźd•lernlka odbe

dzie się .w -sali Sp.óJni (Helenów) czwar 
ty z kolei turniej Indywidualny teni
sa stołowego zawodników zrzeszonych 
i niezrzeszonych. 

Do turnieju zgłosiła się rekordowa 
llość 189 zawodników, wśród których 
nie brak najlepszych graczy łódzkich 

i okręgu lódzk~~. Turniej rozgrywa
ny będzie systemem każdy z każdym 
w crnpach, a dwóch pierwszych z 
każdej grupy przejdzie do dalszych 
rozcrywek. Początek zawodów od dz!· 
slaJ o codz. lS . 

Uniwersytet Łódzki, którego )\lale 
czapki widziane są codziennie tysiąc:i 

ml na ulicach Lodzi. reprezentowany 
był w pierwszą niedzielę marszów za
ledwie przez kilka osób. Na Innych 
uczelniach było trochę lepiej, ale w 
sumi e zakład pracy mógł wylegitymo
wać się większą liczbą uczestników 
marszów. niż wszystkie razem wziete 
wyższe uczelnie w J,odzi. 

Ale studenci b y n2 imnie,1 nie zamie
rzają uplasować sii; na ostatnim miej
scu. Dowodem tego są wytężone przy· 
gotowania do drugiego terminu mar• 
szów (28 bm.). 

W gablotce rektoratu na WyższeJ 
Szkole Ekonomicznej wisi podpisany 
przez rektora apel, wzywający wszyst• 
kich pracowników naukowych do u
działu w marszach jeslennyc~ Inte~ 

ręsujący się sportem profesorowie na 
Politechnice Łódzkiej wspólnie z Za• 
rządem Uczelnianym AZS propagują 

osobiście marsze jesienne w~ród studen 
tów i pracowników naukowych. Stu• 
dencl Uniwersytetu, chcąc zrchabllito• 
wać się, obiecują zjawić się nil star• 
cle - oprócz chorych - w komplecie. 
Nie ma Uczelni na której marsze je
sienne nie byłyby jednym. z tl.ajbar• 
dziej aktualnych zagadni_eń. 

Do Zarządu Srodowiskowego AZ~, 
który kieruje akcją przygotowawczą, 
napływają co.dziennie meldunki ·11 
uczelni. Studenci Wyższej Szkoły Eko
nomicznej po przcanalizowanin swo
ich możliwości podleli zobowiązani• 
wystawienia 400 osób, wzywając jedno 
cześnie do współzawodnictwa wszyst-
kie wyższe uczelnie łódzkie, . , 
Już dziś można przypuszczać, te · e 

pierwsze miejree w niedzielnej Jmpr11-
zie ubiegać się będą: Uniwersytet 
Łódzki, Politechnika i Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna. Dla zwycięskiej Uczelni 
ufundowany zosta1 le, jako nagroda, 
puchar przechodni. (E. G.l 

Z życia „Trampkarzy" 
Właściwie „ Trampkarze" W1óknia 

rza zakończyli już sezon, ale ponie
waż pogoda dopisuje zdecydowane 
się jeszcze wypuścić kh na boisko. 
Projektuje się, żeby „Trampkarze" 
Włókniarza wystąpili w niedzielę 
przed meczem ligowym Włókniarz 
- Ogniwo (Kraków) przeciwko 
„Trampkarzom" łódzkiego Ogniwa. 

W związku z tym kierownictwo 
zwołuje ich w piątek na stadion 
przy Al. Unii o godz. 15.30. -
Górnicy pokonali 
reprezentacie robotnicze 

Finlandii 
Rozegrane w Wałbrzych1J towarzyskie 

spotkanie 11lłkarskle między reprezenta 
cją robotniczą Finlandii (TUL) a repre
zentacją ZS Górnik zakończyło się zwy• 
clęstwem górników 3:0 (l:O). 
Drużyna górników polskich ·u:zyskala 

w drugiej połowie meczu zdecydowaną 
przewagę l gdyby nie wspaniała gra 
bramkarza fińskiego Helispuro wynik 
byłby o.tużo wyższy. 

W drużynie polskie! bardzo dobrze 
zagrał Wożniak w bramce, Stoły w po
mocy oraz Wiśniewski J Szleger w 
ataku. 

Pracownicy poszukiwani 
Zaawansowanych tancerzy 1 tancerek 
do baletu poszukują połączone Teatry 
Muzyczne w Łodzi, Piotrkowska 243. 
Zgłaszać slę w godz, 10 - 13-teJ. 762 

Główny mechanik potrzebny natych
miast. Zgłoszenia - Ekspozy(ura C .Z.P. 
Ms. Piotrkowska 128. 758 

22) 
dział, rozkładając przed nią komplet r6- I dobrym samopoczuciem ewentualnej wła
żowej bielizny i pończochy nylonowe. ścicielki najpiękniejszego z wszystkich wi 

- I... co? - Z<lł'Ytała, otulona zwojem dzianych materiał6w. 
materiału. Rozżalona na cały ~wiat, pożegnała 

Uśmiechnięty, nie sprawiał tak niemiłe- wcześnie towarzystwo. Harry zapro.pono
go wrażenia, jak w fotelu u Lucy, przy- wał auto. Zaskoczona, zgodziła się. Długo 
najmniej tak jej się wydawało. jechali w milczeniu. Dopiero w okolicy 

- Musisz mnie za to kochać! - od- Badstrasse, gdzie jak zwykle poprosiła o 
powiedział chrapliwie. zatnymanie wozu w pewnej odległości od 

- To„. trochę za wiele - żachnęła si~ domu, Harry zapytał: 

Życie samo wciska jej w ręce wspania- I Harry w aucie zaprosił Dittę, poszła, cho bo i jego propozycji nie trakt9wała na se- - Wstąpisz? 

ły, angielski kupon materiału, pięknego ciaż nie mogła sobie wyobrazić żadnej z rio. Chciała mieć już „tę" rozmowę za so- - Po co? - serce zabiło jej żywiej. 

jak sen wiosenny, w torebce nosi od dłuż- nim poufałości. Od razu na wstępie rzu- bą. - Po tw6j materiał. 

szego czasu pieniądze na .krawca, a nie cił wprawnym gestem zw6j materiału na Harry poczerwieniał. - Przecież ofiairowałeś go Lucy. 

jest w stanie przem6c w sobie niepokoju, tapczan. Pochyliła się nad nim tak gwał- Za wiele? To kosztuje 1 OO dolar6w. - Myl1sz się. Lucy dostała o połowę 

że kostiuni ten może stać się zaczątkiem townie, że zastąpiło to wszystkie okrzy- Cały Berlin dziewcząt mogę mieć za tę tańszy materiał, akurat taki, na jaki za-

jak iegoś katastrofalnego . prz.ełoinu w jej ki podziwu i wywołało na ustach Harre- cenę. Niemki s~ tanie. sługuje. 
życiu. go triumfalny uśmiech. Dotykała materia- - Nie wszystkie! - razem ze słowa- - Wstąpię.„ - odpowiedziała bez . w-a-

Lucy znająca je) skrupuły, wyśmiała je łu palcami, głaskała go i mięła, w końcu mi rzuciła mu materiał na głowę i wybie- bania. . 

cynicznie, ale przyznała z gorzkim uśmie- narzuciła na siebie · stanęła .przed lu- ~la. Przez kilka dni zwlekała z p6jściem. 

chem: im bardziej patrz~ na moje stroje, strem. " W kilka cłni p6foiej - siedzieli wów- Dziś, skręcając w ulicę, w kt6rej mieszkał, 
tym mniej mam odwagi do patrzenia so- Była wzruszona. Zobaczyła w odbiciu czas w kawiarni „Wiedeńskiej" i Harry natknęła się na ojca i przywitała go z nie

bie w twarz. Skrupuły te znał także i ucieleśnione marzenie swojej wiosny. Zo- bacznie przyglądał się Ditcie . - Lucy po- kłamaną radością. 

Harry, opowiedziała mu o nich Lucy, do baczyła tak doskonałą urodę kobiecą, że chwaliła się prezentem od Harrcgo, „bo- Przed bramą pensjonatu Ditta sporka-

dając melancholijnie: ale z was dranie. - szare oczy pojaśniały uśmiechem. Była skim" materiałem na kostium. Z opisu Dit la Willego z Murą. 

Harry opowiedział w zamian za to histo- tak bardzo niepowszednia, że Harry sap- ta wywnioskowała, że chodzi właśnie o Zaproponowali Ditcie: 

rię wizyty Ditty u niego. . nął głośno z przejęcia. „jej" materiał, o kt6rym śniła po nocach, - Zostawmy ·ich raz samych - a Wil-

Miała ona następujący przebieg: kiedy · - To należy do kompletu - powie- I a oglądając wystawy patrzyła na nie z ly dodał (D. c. n.) 
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